rA 


vs4 2 5. t ; 
4 , Pić ja 1.44 


Ceny prenumeraty; 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
x dostawą do domu 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . 
Zagranicą . 


REGENT HORTHY 
W POLSCE. 


Dnia 5 b. m. przybywa do Polski res 
gent Węgier, admirał Mikołaj Horthy. 
Powitanie dostojnego gościa, jakie 
mieć będzie miejsce w Krakowie, odbę 
dzies ię z udziałem nie tylko Pana Pre: 
zydenta R. P. j Pana Marszałka Śmigie 
go-Rydza, ale z udziałem całego spole- 
czeństwa krakowskiego i całego narodu 
polskiego. Sentyment bowiem, jaki ma 
my dla Węgier, oparty jest na tysiące 
letniej tradycji i znajduje swe potwier: 
dzenie w całym szeregu wspólnych 
walk, kiedy zarówno Polska jak i Wer 


gry odgrywała wobec Europy rolę 
przedmurza przed „burzą z Wschoe 
du". 


Nic tak nie jednoczy narodów ze So 
tą, jak wspólnie przelana na polach 
walki krew. W niejednej wyprawie 
Węgrzy walczyli «= Polakami ramię w 
ramię. Z W/ęgrami łączą nas nie tylko 
wspólne boje, ale mieliśmy również 
wspólnych władców, a į dzisiaj, kiedy 
stosunki między państwem  węgier« 
skim, znacznie niestety okrojonym po 
wojnie światowej, a odrodzoną Rzeczą 
pospolitą Polską zostały na nowo na: 
wiązane, łączy nas przyjażń, której żaż 
dne -przeciwiestwa losu nie zdołały os 
ełabić. 

Nawiązanie tych stosunków z nowo» 
powstałym państwem polskim rozpo 
częły Węgry od posunięcia, którego 
im zapomnie: nie możemy. W roku 
1920, Królestwo Węgier oświadczyło 
gotowość przysłania nam pomocy woj: 
skowej przeciwko nawale bolszewice 
kiej. Otrzymaliśmy wówczas z Węgier 
wielki transport amunicji w ilości poe 
nad 20 milionów nabojów. Dzięki tru- 
dnościom stawianym przez państwa są 
siednie, przemarsz wojsk węgierskich 
do Polski nie doszedł do skutku, a i 
transport amunicji nadszedł ze znacz» 
nym opóźnieniem, albowiem '(Czecho: 
słowacja nie przepuściła go przez swój 
teren i trzeba go było okrężną drogą 
posyłać przez Rumunię. Idzie jednak 
o sam fakt gotowości, okazanej przes 
Węgrów w chwili tak ciężkiej dla Pań 
stwa Polskiego. Idzie o jeden dowód 
więcej przyjażni. 

Węgry oświadczyły gotowość przyj: 
ścia Polsce z pomocą, pomimo, że Sa: 
ine znajdowały się wówczas w sytuacji 
uiczmiernie ciężkiej. Zagrożone komu: 
nizinem za czasów Beli Kuna, okupos 
wane przez obce wcjska, miały już wte 
dy, w r. 1920, najgorsze poza sobą. Al- 
bowiem w chwili, kiedy zdawało się, 
że państwu węgierskiemu zagraża nies 
uchronna zagłada, w chwili zupełnego 
chaosu wewnętcznego ji opuszczenia 
rąk przez najodważniejszych, znalazł 
Się człowiek opatrznościowy, który za» 
trzymał kraj nad brzegiem przepaści, 
odżegnał niebezpieczeństwo komuniz» 
mu i przepędził obcych okupantów. 
Człowiekiem tym był dzisiejszy res 
gent, ówczesny admirał Mikołaj Hor: 
thy. 

Jest to postać zbyt dobrze znana, 
ażeby trzeba było przypominać bohas 
terskie dzieje jego żywota, odwagę, 
graniczącą Z ryzykanctwem, której nie 
jednokrotnie dał dowód jeszcze za 
czasów swej służby w marynarce au» 
strorwęgierskicj. Człowiek ten. przes 
rnaczony niejako do prowadzenia pań: 
stwa, posiadający niezwykły talent rzą 
dzenia systematyczną, konsekwentną 
działalnością, nie odbiegający nigdy o 
cal od zasad konstytucji węgierskiej, 
doprowadził Węgry do stanu dzisiej. 
szego, z zupełnego prawie osamotnies 
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GAZETA 


. mies. zł, 2 —, kwart. 6— 
. mies. zł,2 40, kwart. 7— 


. mies. zł.2-40, kwart. 2— 
„ mies. zł. 5—, kwart. 15 — 


śNależytość pocztowah 
Vopłacona ryczaltem.f 


Numer telefonu 


KRKA 


WOWSKA 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. 


REDAKCJI Lwów, 
I ADMINISTRACJI } : 
gapar: Listy należy frankować, — Reklamacje 
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 
Na 504.044. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Separatyści słowaccy grożą. 


Bratislava. 4. 2. (PAT.) Słowackie 
koła narodowe podjęły w ostatnim 
czasie ożywioną akcję, domagając się 
spełnienia swych postulatów, w szcze: 
gólności przyznania Słowakom autono 
mii oraz poszanowania ich praw naro: 
dowych. W całei Słowacji odbywają 
sie liczne manifestacje, w których Sło- 
wacy formułują swoje żądania oraz 
vrotestują przeciwko uciskowi i terros 
rowi ze strony czeskiej. 

Szczególnie imponująca była manife- 
stacja w Irenczynie, gdzie przemawiał 


wiceprezes słow. Str. lud. pos. Tiso. 
Nieuznawanie narodu słowackiego i 


wysuwanie fikcji czechosłowackiej 
— mówił Tiso '— iest rzeczą w najwyż: 
szym stopniu dzisiaj  niebczpiecz: 


ną dla samego państwa. Przez odma: 
wianie Słowakom praw odrębnego na: 
rodu podważa się podstawy istnienia 
państwa czeskosłowackiego. Słowacy 
nigdy się nie zrzekną swej odrębności 
i walczyć będą © przyznanie należ: 
nych mu praw narodowych nawet za 
cenę państwa czeskosłowackiego. 


Reorganizacja armii niemieckiej. 


Berlin, 4. 2. (PAT). Pogłoski o u» 
stąpieniu marsz. Blomberga ze stano- 
wiska ministra wojny Stanowią naf: 
aktualniejszy temat rozmów tutejszych 
kół politycznych. 

Koła dobrze poinformowane zapew: 
niają, że sprawa ta jest jakoby już prze 
sądzona. Powtarzana jest również cos 
raz uporczywiej wiadomość, że ustąpić 
ina również dowódca armii 
gen. Fritsch, 


lądowej | 


Wszystkie te wiadomości nie uzy- 
skują na razie potwierdzenia ze stro» 
ny urzędowej, podobnie jak wersje o 
rzekomym objęciu przez gen. Goerine 
ga stanowiska :ninistra wojny i przez 
gen. Reichenaua stanowiska szefa ars 
mii lądowej Rzeszy. 

Wnosząc z nastrojów opinii publi- 
cznej Niemiec, obięcie stanowiska mł- 
nistra wojny przez gen. Goeringa nie 
byłoby dla niej niespodzianką. 


Zamierzenia gen. Franco. 


Salamanka, 4. 2. (PAT) W wywia» | dziś już można powiedzieć, że system 


dzie udzielonym dziennikarzom zagra: 
nicznym gen. Franco oświadczył; 

Po wytępieniu komunizmu  przystą: 
pimy do odbudowy narodowej. Dopie 
ro w końcu wszystkich prac zastanowi 
my się czy przywrócenie monarchii bę- 
dzie pożądane dla Hiszpanii. Gdyby 
restauracja była pożądana, to jednak 


| musiał posiadać 


monarchii byłby zasadniczo różny od 
tego, jaki został obalony w r. 1931. 
Gdy Hiszpanie rządzić będą całym 
swym krajem, król któryby stanął na 
czele narodu będzie miał zadanie nas 
czelne — utrzymanie pokoju i będzie 
pewne uprawnienia 
wykonawcze. 


brady Nacz. Komitetu Pomocy Zimowej. 


Warszawa, 4. 2. (PAT). W czwar: 
tek, dnia 3 bm. odbyło się posiedze» 
nie Naczelnego Wydziału wykonaw» 
czego Pomocy Zimowej z udziałem 
przewodniczących i sekretarzy woje- 
wódzkich komitetów z całego kraju. 
Zagaił zebranie przewodniczący Na: 
czelnego Wydziału wykonawczego p. 


min. Kośzciałkowski, który na wstępie 
oświadczył, że korzystając z obecno» 
ści p. marszałkowej Piłsudskiej jako 
przewodniczącej głównej komisji res 
wizyjnej, składa na jej ręce podzięko» 
wanie za ofiarną pracę komisji rewia 
zyjnej. 


CENTRALNY 
CHIN. 
Londyn, t. 2. (PAT). Reuter donosi 

z Szanghaju, iz czynniki japońskie 

mają zamiar powołać do życia cen: 

tralny rząd chiński z siedzibą w Nan: 
kinie, podczas gdv rząd tymczasowy 

w Pekinie mialby charakter rządu lo» 

kalnego Ch*n północnych. 


JAPOŃSKI RZĄD 


WŁOCHY ZAPRZECZAJĄ, 
Rzym. 4. 2. (PAT.) Koła miarodajne 


zaprzeczają wiadomości. którą ukazała 
się za granicą, jakoby Włochy wysłać 
miały w najbliższym czasie 50 tysięcy 
ochotników do Hiszpanii. 


DZIENNIKARZE WĘGIERSCY 
W KRAKOWIE, 


Kraków. 4. 2. (PAT.) W związku z 
wizytą Jego Wysokości Regenta Wę: 
gier Mikołaja FHorthy'ego przybyła 
wczoraj wieczorem do Krakowa grupa 
JO czołowych dziennikarzy  węgiera 
skich. 

EE żę | E, 
NAFTA ZA KRĄŻOWNIKI. 


Rzym, +. 2. (PAT. Oczekiwane jest 
tu przybycie załóg z Wenezueli, które 
obejmą dwa krążowniki zbudowane 
dla Wenezueli. 

Wenezuela płaci Włochom naftą. 


| mmp | m T a E =" umpc ë  umuuoó 


nia zyskał Węgrom możnych i potęż: 
mych przyjaciół, chaos wewnętrzny, 
wśród którego objął rządy państwa, za 
mienił na ład. 18 lat mija, odkąd, ten 
już dzisiaj prawie TO-letni człowiek, 
stoi na czele Królestwa Korony św. 
Stefana, 

Odwiedziny najwyższego dostojnika 
Węgier są widomym znakiem zacie: 
śnienia stosunków przyjacielskich, łą: 
czących od tak dawna Polskę i Węgry. 
Wymiana kulturalna między obydwoe 
ma państwami, polegająca na wzajem 
nych wizytach wybitnych przedstawi: 


cieli świata naukowego, wymiana Stu: 
i dentów szkół uniwersyteckich odbywa 
jących swe praktyki wakacyjne w Pole 
sce lub na W/ęgrzech, wreszcie serdes 
czna przyjaźń istniejąca między harce» 
rzami polskimi i węgierskimi, są Oczy» 
wistym dowodem tego zbliżenia. 
Dlatego też w dniu, w którym przy» 
jazd regenta Wegier kładzie niejako 
oficjalny podpis pod niepisaną umową 
przyjaźni polskoswęgierskiej, społe» 
czeństwo polskie z radością wita ode 
wiedziny dostojnego gościa, ciesząc się 
nimi szczerze. 


Lwów, sobota 5 lutego 1938 


-Rok 128 


ceny ogłoszen: 


Za | wiersz milimetr. (6 cm. szert.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 38, w nadesłanem | w nekrologach gr. EQ, w kronice, repam 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. T6, pod nagłów- 
| kiem na pierwszej stronie zi. 1*— 
| tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, 
| i sprzedał słowo gr. 14, 
| prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących prney gr. D 
Z aastrzeżeniem miejsc 6 pre. Zagraniczne o M pre. drożej, 


Tabelarycane o 0 pre. dre- 


kuase 
matrymonialne, e e 


NUNCJUSZ U KANCLERZA. 


Berlin, 4. 2. (PAT). Nuncjusz pa: 
pieski w Berlinie msgr. Orsenigo zło: 
żył onegdaj wizytę ministrowi spraw 
zagr. Rzeszy von Neurathowi. W ka- 
tolickich kołach Berlina mówi się ró: 
wnież, jakoby nuncjusz Orsenigo proz 
sił przy tej okazji o audiencję u kan: 
clerza Hitlera Audiencja ta ma się od» 
być jeszcze w tym tygodniu. 


BISKUP POLAK W ST. ZJED. 


Detroit, 4. 2. PAT.) W konsekracji 
nowego biskupa polskiego ks, Wożnis 
ckiego wzięło udział 25 biskupów i 600 
księży oraz konsul gen. R. P. z Pitts- 
burga dr. Ripa. 


NIE WOLNO CHRZCIĆ ŻYDÓW. 


Bukareszt. 4. 2. (PAT). Jak donosi 
„Uniwersul* patriarchat rumuńskiego 
kościoła prawosławnego wydał zarzą- 
dzenia  przecjwdziałające udzielaniu 
chrztu żydom. Zabronione zostało księ 
żom przyjmowanie obywatełstwa ru- 
muńskiego. Księża, którzy nie będa 
stosować się do tego zarządzenia be» 
dą zawieszani w czynnościach 
dowych. 


urzę- 


SZPIEDZY W. ANGLII. 
Londyn, +. 2. (PAT). Ag. Reutera 


donosi: Wczoraj aresztowano czterech 
funkcjonariuszy arstnału w Woot- 
wich, oskarzonycn o sfotograłowanie 
planów wojskowych į nawiązanie konz 
taktu z obcym mocarstwem w sprawie 
ich sprzedazy. Wśrod fotografii tych 
znajdował się plan najnowszego typu 
14«całowego działa morskiego. 


KOLOROWY PRZEWODNICZYŁ 
IZBIE DEPUTOWANYCH. 


Paryż, 4. 2. (PAT). Na wczoraj: 
szym posiedzeniu izby deputowanych 
przewodniczył po raz pierwszy nowo: 
obrany wiceprezydent Izby deputo: 
wanych z Gwadelupy p. Gracjan Can: 
dace. Fakt ten wywołał duże zaintere= 
sowanie w kuluarach lzby, ponieważ 
po raz pierwszy w histori Izby depu- 
towanych kierował jej obradami de= 
putowany kolorowy. 


ZGINĘŁO 20.000 JAPOŃCZYKÓW. 


Tokio, 4. 2. (PAT). Agencja Domet 
donosi: Minister Sugiyama oświadc: 
czył w Izbie wyższej, że od chwili roz 
poczęcia kroków  nieprzyjacielskich 
w Chinach poległo 20 tysięcy Japoń: 
czyków. 


SPŁONĄŁ ZAMEK DIOKLECJA: 
NA. 


Białogród, 4. 2. (PAT). Na wyspie 
Rab spłonął doszczętnie historyczny 
zamek, pochodzący jeszcze z czasów 
Dioklecjana. Zamck ten był atrakcja 
turystyczną wyspy. 


DELEGACJA SZKÓŁ WYŻSZYCH 
U MARSZAŁKA SENATU. 


Warszawa, 4. 2. (PAT). Marszałek 
Senatu Aleksander Prystor przyjął 
w dniu wczorajszym delegację przed- 
stawicieli asystentów Politechniki war: 
szawskiej į lwowskiej, Szkoły głównej 
gospodarstwa wiejskiego, Akademii 
górniczej, L'niwersytetu Jagiel. 1 Uni» 
wersytetu poznańskiego. Delegacja 
wręczyła p. marszałkowi Senatu me: 
moriał i rezolucję w sprawie projektu 
ustawy o tytule inżyniera. 
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Wiadomości bieżące. 
A Piątek 


Weroniki 
luto: Agaty 
LUTEGO 1938 Wschód słońca 7'14 
Zachód 4 16:27 
TEATR WIELKI, 


Piatek godz. 19,30 „Domek z kart". 

Sobota godz. 19.30 „Domek z kart", 

Niedziela godz. 15.30 „Domek z kart". — 
Godz. 19.30 „Domek z kart", 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Piarek godz. 19.30 „Ten i tamten". 
Sobota godz. 19.30 „Ten i tamten". 
Niedziela godz. 12 Ostatni występ radcy 
Strońcia. — Godz. 15,30 „W perfumerii". 
Godz. 19.30 „W perfumerii“. 


KINOTEATRY. 
APOLLO: „Ostatni alarm". 
CASINO: „Królowa przedmieścia”. 
CHIMERA: „Włóczęgi północy”. 
EUROPA: ,„Wzgardzona”. 
KOPERNIK: „Historia jednej nocy”. 
MUZA: „Król i chórzystka”. 
PALACE: „Ułan ks. Józefa“. 
PAX: „Bolek i Lolek“ oraz „King Kong“. 
RAJ: „Narzeczona z prz u", 
RIALTO: „Sam na sam“. 
ŚWIT: „Dzikię ścieżki” į ,Pasażerka na 
apę". 
à STYLOWY: „Hr Wliadinow“ i rewia. 
TON: „Flip i Flap" oraz Wallace Beery. 
UCIECHA: „Droga do sławy" i rewia. 
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— „Domek z kart". Przeniesiona z 
Teatru R. na scenę Teatru W. muzyczna 
komedia „Domek z kart" odnosi dalszy suk 
ces. Zasłużone brawa otrzymuje pomysło: 
wa inscenizacja J. Warneckiego i bajecznie 
kolorowa oprawa dekoracyjnoskostiumowa 
M. Różańskiego. „Domek z kart“ w Teatrze 
W. ukaże się dziś i jutro w premierowym 
cnsemblu z przemiłymi odtwórcami ról 
głównych: Karin Tiche i Mierzejewskim i 
ich doskonałymi partnerami:  Chaniecką, 
Czajkowską, Draczewską, Kipeniówną, Ba: 
ryką, Szalawskim i in, Na przedstawienia 
„Domek z kart“ ważny abon. 12. 

— „Ten i tamten“ na ostatnich przedsta: 
wieniach w Teatrze Rozmaitości Kome- 
dia „Ten i tamten“ popularnego autora St. 
Kicdrzyńskiego, grana będzie w Teatrze R. 
na ostatnich przedstawieniach dziś į jutro 
w cenie tylko zł, 1 za bilet na każde miej» 
sce w parterze. „len i tamten' grany jest 
w doskonalej premierowej obsadzie: Ank; 
wiczsSzyjkowska, Paszkowska, Zbierzows 
ska. Kruszelnicka, Leliwa, Szymański, Szyn 
uler, Więckowski. 

— Ostatni nieodwołalnie występ „radcy 
Strońcia"'. Wobec niebywałego powo- 
dzenia pierwszego wieczoru „Radcy Strońs 
cia" W. Korabiowskiego, na który zabrakło 
biletów już w kasach przedsprzedaży, wo» 
bec bardzo licznych zgłoszeń publiczności, 
danc będzie jej powtórzenie w niedzielę 6 
lutego o 12-tej w Teatrze Rozmaitości po 
cenach od gr. 50 do zł 2.70. 


— Niedzielne popołudniowe przedsta» 
wienia wypełnią: w Teatrze Wielkim rozs 
kosznie miła muzyczna komedia „Domek 


z kart", w Teatrze Rozmaitości znakomita 
komedia „W perfumerii". 

— Wieczór autorski Zofii Nałkowskiej, 
w dniu 7 lutego w Teatrze Rozmaitości 
członkini Pol. Akademii Literatury orga- 
nizowany staraniem Lwowskiego Oddziału 
Zw. Zawod. Literatów Polskich i Dyr. Te: 
atrów, odbędzie się 7 b. m. w Teatrze Roz: 
maitości o godz. 7.30 wiecz., na którym 
populama autorka wygłosi prelekcję pt, 
„Mechanizm rworzenia' oraz odczyta frag- 
menty z nowej  niedrukowanei powieści 
„Niecierpliwi“. Ceny biletów od gr. 50 do 
zł. 2.20. 

— Nowa premiera Teatru Wielkiego 
„Pan Jowialski* znajduje się w przygotoe 
waniu reżysera Henryka Szletyńskiego. 

— Opera — Teatr Wielki, Dnia  8ego 
„Tosca*', 10-go „Pajace* i „Rycerskość wie 
śniacza* 124go „Carmen“, to są najbliższe 
opery w Teatrze W. Szereg  najwybitniej 
szych Śpiewaków krajowych i zagranicz: 
nych, iakoteż drobiazgowe przygotowanie 
tvch oper, gwarantują wysoki poziom. W 
„Tosze' i „Pajacach* wystąpi znakomity 
tenor opery wiedeńskiej Ardelli, świetna 
śpiewaczka Wermińska, doskonały baryton 
Rejchan i Wraga, w tytułowej roli Carme- 
ny, wystąpi światowej sławy hiszpańska 
śpiewaczka Conchita Velasquez i tenor 
Ardelli. Jako torreador wystąpi Rejchan. — 
Opery prowadzi dyr. Lehrer, reżyseruje U» 
łuchanow, 

Bilety w kasie Teatru i w Orbisie. plac 
Mariacki 5. 


KOMUNIKATY. 


— Dela Lipińska, międzynarodowa pieś: 
niarka i parodystka wystąpi z koncertem 
w sali Towarzystwa Muzyczn. we wtorek 
8 b m. Czarująca pianistka jest zarazem 
świetną aktorką. Jej obrazki rodzajowe p. t. 
„Figurynki z mojego albumu, pełne wdzięs 
ku, zdobyły estrady wszystkich stolic euro» 
pejskich. Artystka daje nowy program oraz 
ciekawą grupę „Figurynek” p. t. Rehabili« 
tacja wielkich miłośmic. Są to parodie słyn: 
nych kobiet, Wieczór zapowiada świetne 
powodzenie. 

— Opłatek Koła Pań Tow. Szkoły Lud. 
Na kltrsach dla dorosłych Koła Pań T. S. L. 
odbył się Opłatek. Na uroczystość przy: 
był przedstawiciel Inspektoratu Szkolnego 
Dr ] Majewski, instr oświaty pozaszkolnej, 
celegatki zarządu Koła Pań T. S. L., oraz 
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„GAZETA LWOWSKA“ 


Nr. 27 z dnia 5 lutego 1938 r. 


Budżet Ministerstwa Komunikacji 
na Komisji senackiej. 


Warszawa. 4. 2. (PAT.) Wczoraj komi 
sja budżetowa Senatu rozpatrywała bu 
dżet Ministerstwa Komunikacji. Spra- 
wozdanie złożył sen. Dobaczewski, któ 
ry na tle cyfr daje obraz rozwoju po: 
szczególnych gałęzi komunikacyjnych. 
Tak więc dochody preliminowane w 
Min. Komunikacji są większe niż w po 
przednim budżecie, jak również wpły- 
wy z funduszu drogowego. Zwiększy» 
ły się również į rozchody. 

Trzeba zaznaczyć, że mimo nieko- 
rzystnych warunków finansowych P. 
K. P. nie zaniedbały się w postępie, 
w budowie i wyposażeniu taboru kole- 
jowego i nie pozostaną w tyle w sto» 
sunku do rozwoju technicznego  kolel 
zagranicznych. 

Komunikacja samochodowa stanowi 
jak gdyby subprzedsiębiorstwo P., K. 
P. Włączona jest do planu gospodar: 
czego PKP, oraz uwidoczniona w bi: 
łonsie PKP jako osobny dział. 


Dziedzina motoryzacji jest prawdzi: 
„wą piętą Achillesa. 

Polska w zakresie motoryzacjj zaj» 
muje jedno z końcowych miejsc wśród 
krajów cywilizowanych, co budzi pos 
ważne zaniepokojenie, z punktu widze 
nia interesów obrony państwa. Rok 
ubiegły wykazał pewną poprawę na 
rynku samochodowym. Koniecznym 
się staje zwiększenie wydajności produ 
kcji krajowej typów. 

Senatorowie członkowie komisji zada 
ją szereg pytań w związku z referatem, 
po czym zabiera głos minister komu: 
nikacji Ulrych, oraz senatorowie Do: 
baczewski, vert, 
Karszo=Siedłewski. 

Po dyskusji zabrał głos min. Ulrych, 
który stwierdził, że wszystkie poruszo» 
ne sprawy będą rozpatrzone i wzięte 

| pod rozwagę. 

Po przemówieniu p. ministra, udzie: 

lał wyjaśnień p. wicem. Piasecki i refe 
rent sen. I'obiczewski. 


Leszczyński, oraz 


Dekoracja prez. dr. Ostrowskiego i wiceprez. Irzyka. 


Wczoraj wieczorem odbyło się 50-te 
posiedzenie Rady miejskiej, Fosiedzee 
nie to przybrało cechy uroczyste, p. 
Wojewoda bowiem dokonał na nim 
dekoracji prezydenta dr. Ostrowskiego 
i wiceprez. Irzyka złotymi Krzyżami 
zasługi. Sala była przybrana kwiatami 
i emblematami. Komplet radnych nad: 
zwyczaj liczny. 


O godz. 7:ej wszedł na salę p. Woje 
woda Biłyk z p. wicewojewodą Chmie 
lewskim, starosta Porembalski i komen 
dant P. P. Goździewski. 


Po powitaniu p. Wojewody, prez. 
dr, Ostrowski otworzył posiedzenie, 
poczem oddał głos p. Wojewodzie 
Biłykowi, który w serdecznym przemó 
wieniu wyraził radość, że jemu wła: 
*"i= przypadł zaszczyt dekoraei pre 
Jenta į wiceprezydenta za bardzo wy- 
iatną pracę na polu samorządu ji pra 
cy społecznej. Po przemówieniu wręż 
czył Panu Prezydentowi i  wiceprez. 
Irzykowi odznaki i dyplomy Złotego 
Krzyża zasługi i złożył im serdeczne 
gratulacje. 


| Radni powstali z miejsc i nagrodzi+ 
li przemówienie Pana Wojewody bur 
rzą okłasków. 

Następnie zabrał głos prez. dr. 
Ostrowski w imieniu swoim i wicepre= 
zydenta Irzyka złożył na ręce Pana 
Wojewody podziękowanie dla Pana 
Prezydenta R. P., podkreślając, że mo 
ment į miejsce jaki Pan Wojewoda wy 
brał dla dopełnienia tego aktu świad: 
czy, że dekoracja jego i wiceprezydens 
ta jest wyrazem uznania dla zbiorowo» 
ści į zasługi zbiorowej. Mówca zakoń: 
czył zapewnieniem dalszej wiernej słu? 
żby dla Lwowa į dla dobra jego oby: 
wateli. 

W końcu dr. Brzeski, prezes Polskie 
go Klubu Radzieckiego wyraził Prezy 
dentowi w imieniu Rady miejskiej peł- 

e uznanie 74 CGddanie wszystkich sił 
pracy dla miasta, strzeżenia jego intere 
sów i harmonijną współpracę z Radą 
miejską. 

Piękna uroczystość wywarła na © 
becnych podniosłe wrażenie. Przystą* 
piono do porządku dziennego i zała: 
twiono kilkanaście spraw bieżących. 


Konsolidacja i zacieśnienie więzów 


łączących P. O. 


Dnia 8. 1. br. odbyło się sprawozda: 
wcze zebraniz członków lwowskiego 
Koła P. O. W., zwołane dla złożenia 
sprawozdania ze zjazdu wileńskiego. 

Uchwały polityczne tego zjazdu pu 
blikowała prasa całej Polski, i dlatego 
ograniczamy się do przedruku uchwał 
organizacyjnych: 

1) Uważając, że Zjazd Wileński do» 
Erze spełnił swe zadanie przez przys 
śpieszenie akcji złączenia Związku Les: 
gionistów i P. O. W. zebrani zwracają 
się do Zarządu Głównego z wezwa» 
niem dalszego i zupełnego przyśpiesze: 
nia tej akcji łączenia obu organizacyj 
w jedną. Złączenie tych dwu organiza: 
cyj winno nastąpić jak najrychlej dla 
ułatwienia koniecznego złączenia wszy 
stkich organizacyj i działaczy niepodle 
głościowych w Polsce i dla dania przy: 
kładu į wyrazu uznania konieczności 
ogólno*narodowej konsolidacji Naros 
du Połskiego. 

2) Z okazji 600-letniej rocznicy miaz 
sta Lwowa, a dalej dla uczczenia pas 
mięci I. Komendanta P. O. W. Tadeu- 
sza Żulińskiego i tych Peowiaków, któ 
rzy jako pierwsi padli i walczyli w 
obronie Lwowa — zebranie prosi Zas 
rząd Główny o zwołanie następnego 
Zjazdu P. O. W. do Lwowa. Proponu 
je się zwołanie takiego ziazdu w ros 
cznicę rozpoczęcia obrony Lwowa t. j. 
31. X. i 1. XI. 1938 r., jakkolwiek okres 
letni ze względu na warunki atmosfe« 
ryczne byłby bardziej odpowiedni. 


W. ze Lwowem. 


3) Zebranie zwraca się z prośbą do 
Zarządu i Rady m. Lwowa o przemia» 
nowanie jednej z ulic m. Lwowa (ul. 
(Gródecką, Akademicką, Sykstuską lub 
Pełczyńską) nazwą „Peowiaków“ lub 
PAO: Wa 

Po innych miastach Polski. miasto 
lwów, odznaczone Krzyżem Virtuti 
Militari winno tą drogą uczcić swych 
chrońców — Peowiaków. 

4) Zebranie domaga się| usunięcia 
kompromitującego pomnika P. O. W. 
w Warszawie i wzywa Zarząd Główny 
do wszczęcia akcji budowy wielkiego 
pomnika wojennej chwały P., O. W. w 
Warszawie. 

Ponadto zaznaczyć należy, że ogólno 
polski Zjazd P, O. W. w Wilnie u» 
chwalił między innymi i postanowił 
wysłać na ręce p. Prezydena m. Lwowa 
depeszę następującej treści: 

„Lwów — symbol bohaterstwa, 

Lwów — symboł siły moralnej za 
którą idzie zwycięstwo, 

Lwów — kawaler orderu Virtuti Mili 
tari jest drogim sercu naszemu, 

Na ręce Pana Prezydenta m. st, Lwo 
wa te wyrazy hołdu i miłości — składa 
I. Ogólnopolski Zjazd Peowiaków". 

Treść depeszy jest najlepszym dowo 
dem serdecznych uczuć, jakie łączą tę 
organizację ze stolicą Małopolski 
Wsch. — uczuć, wypisanych krwią 
Peowiaków w czasie Obrony Lwowa. 


—— 
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uczestniczki Kursów. Przybyły też absols 
wentki Kursów, dokumentując łączność i 
wdzięczność za oświatę. W czasie uroczy- 
stości odśpiewano kolędy i wygłoszono de: 
klamacje, a okolicznościowe przemówienie 
wygłosił ks. mgr. M. Kumala 


—— — 


KRONIKA MIEJSKA. 


Ujęcie kłeszonkowców. W związku z kra 
| dzieżą kieszonkową dokonaną 1 bm. w 
| urzędzie pocztowym przy pl. Gosiewskie» 
go na szkodę Katarzyny Fedyszyn  (Źró» 
dlana 81) Wydział śledczy ustalił, że kra- 


I 
i 
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Rozprawa 
przeciw inż. Doboszyńskiemu. 


Przed lwowskim sądem przysięgłych roz- 
poczęła się dziś rozprawa przeciwko inż. 
Adamowi Doboszyńskiemu, oskarżonemu 
o zbrojny napad na Myślenice. Rozprawę 
prowadzi s. o. Dysiewicz, w skład trybu. 
nału wchodzą s. o. Michale i s. o. Frenke]l, 
oskarża prok dr, Olszewski. Po wylosowa» 
niu ławy przysięgłych ı po odebraniu ge- 
neraliów od oskarżonego obrońca dr. Pies 
racki postawił wniosek c umorzenie spra- 
wy ze względu na to, że druga rozprawa 
po zasystowaniu werdyktu nie odbyła się 
przed najbliższą kadencją sądów przysięs 
głych. Trybunał odrzucił ten wniosek, po- 
czem odczytano zkt oskarżenia i przystąe 
piono do przesłuchania oskarżonego. 
Oskarżony nie przyznaje się do winy, nas 
tomiast potwierdza, że kierował ruchem 
chłopów. Rozprawa potrwa 10 dni. 


Ze świata muzyki. 


W Londynie odnaleziona została niezna: 
na symfonia d«moll Haydna, z oedręznymi 
poprawkami kompozytora, 

Opera paryska wystawi „Holendra tuta- 
cza” Wagacra Dzieło to nigdy dotąd nie 
było grane w Paryżu. 

W paryskim Editions Rieder ukazała się 
monografia o Albercie Rousscu pióra A. 
Heeree. 

Manuel de Falla wykończył ostatnio ora- 
torium „Atlantyda“ oraz utwór zatytuło 
wany „Hemmages“. 

W czerwcu odbędzie się w Berlinie tv 
dzień oper Glucka. Wystawione będą: „Ar 
mida“, „Orfeusz i Eurydyka", „Ifigiemia w 
Taurydzie* i „Ifigenia w Aulidzie". 

Tegoroczny sezon opery w Monte Carlo 
rozpocznie się „,Pierścieniem iNibelungów" 
i „Iristinem“ w wykonaniu artystów nie: 
mieckich. 

W Dreźnie wystawiono „.figenię* Glłucka 
w opracowaniu Ryszarda Straussa. 

Werner Egk pracuje nad operą „Pcer 
Gynt” wedlug Ibsena. 

Z racji l25:ej rocznicy urodzin Wagnera, 
w Lipsku odbędą się na ogromną skalę za- 
krojone uroczystości muzyczne od 130 
lutego. 

W ramach festivalów monachijskich w r, 
1938 wykonane zostaną cykle oper Moczar: 
ta, Wagnera i Ryszarda Straussa, 

Ödnaleziono i wydano kwartet sqaryczko: 
wy Engelberga Humperdincka, autora po» 
pularnych oper komicznych. 


Decydując się 
na podróż 
rzuć okiem na 
informacje 
o komunikacji 
lotniczej 


Program radlowy. 
Sobota, 5 lutego 


Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna, 
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnai 
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13,45: 


Koncert życzeń 15,20: Aktualia radiotech: 
niczne. 15.30: Wiad. gosp. 15.45: Słucho» 
wisko dla dzieci. 16.15; Koncert chóru z 
Łodzi. 16.50: Pogadanka. 17: Nabożeństwo 
z Wilna, 17,50: Nasz program. 18: Wiad. 
sport. 18.10; Muzyka dwufortepianowa. 
18.35: Pogadanka. 19: Audycja dla Pola. 
ków zagramicą. 19.50: Pogadanka. 20: Ka- 
pela ludowa. 20.45: Dziennik wieczomy, 
21: Muzyka taneczna, 22.50: Dziennik wie» 
czomy. 23: Płyty. 
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Giełda z dnia 4 lutego. 

WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 89.50, Berlin 213.07, Ams 
sterdam 294,70, Kopenhaga 118.15, Londyn 
26.46, N. Jork czeki 5.27 i trzy ósme, kabel 
5.27 i pół, Oslo 133.18, Paryż 17.36, Praga 
18.53, Sztokholm 136.45, Zurych 122.45. 
Mediolan 27.83. Papiery procentowe: we- 
wnętrzna 64, inwestycyjna 79,25, konwere 
syjna 68, kolejowa 65.50, prem. dolarowa 
4175, konsolidacyjna 67. Akcje: Bank Pol- 
ski 114.50, Cukier 36.25, Węgiel 30.50, Mo» 
drzejów 14, Starachowice 37.75, Zyrandów 
73.50. - 


LWÓW — GIEŁDA ŻBÓŻÓWA, 


Pszenica obrót 625 ton, żyto 820, jęcz 
mień 266, owies 97. Tendencja spokojna, 
Ogólny obrót 2629 ton. 


EIC SSEŃEÓ OE 
dzieży tej dokonał Aleksander Klinowsk: 


z Podbotzec. 
Na szkodę Filipa Para 


Dwie kradzieże. 
(Piekarska 25) skradziono ze strychu bie- 
liznę wartości 500 zł. — Nieznani Sprawcy 
włamali się wczoraj do :nieszkania Ludw.ki 
Partykowej (ul. Neumana 3) į skradli gar, 
derobę wartości 500 zł. 

Kradzież tytoniu z wagonu kolejowego. 
Wczoraj rano nieznani sprawcy skradli z 
wagonu stojącego pod magazynem na dwor 
cu kolejowym Lwów — Podzamczę skrzy» 
nię zawierającą 42 kg, tytoniu nieustalonej 
narazie wartości, 


Budżet Ministerstwa 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 27 z dnia 5 lutego 1938 r. 


W. R. i 0. P. 


na Komisji sejmowej. 


Warszawa. 4. 2. (PAT.) Sejmowa 
komisja budżetowa przystąpiła wczoż 
raj do obrad nad budżetem Ministers 
stwa W. R. i O. P. 

Pos. Pochmarski w swym parogos 
dzinnym referacie podkreślił na wstęs 
pie, że preliminarz po stronie docho= 
dów przewiduje 32 miliony t. į. o 586 
tysięcy mniej hiż w r. ubiegłym, zaś 
wydatki wynoszą 369 milionów to jest 
więcej o 15 i póź miliona aniżeli w r. 
ubiegłvm. Przewiduje się 4 tysiące no» 
wych etatów w szkolnictwie powszech 
nym ji 500 w szkolnictwie ogólno: 
kształcącym, w r>lniczym 108. Dalej 
pos. Pochmarski cmawia reformę 
szkolną i stwierdza, że w 32.596 szko: 
łach mamy 5 milionów 300 tysięcy mło 
dzieży i U6 tysięcy 694 nauczycieli i 
profesorów. Pe za szkołą znajduje 
się obecnie około 3 miliony młodzieży 
w wieku do lat 20:tu. Na 400 dzieci 
wiejskich ledwie jedno dochodzi da 
szkoły wyższej. Opozycja wvsuwa pos 
stulat cofnięcia reformy szkolnictwa, 
który jest nierealny. Dalej referent as 
peluje o silniejszy związek gimnazjów 
z hceami. 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
PROF. ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO. 


Następnie przemawiał min. W. R. i 
©. P. proi. Świętosławski, przedstawia 
jąc sprawy swego resortu. 

Budżet został faktycznie zrównowa: 
lony a plan inwestycyjny w pełni zrea: 
lizowany. Sprzyjały temu pierwszorzę 
dnej wagi zdarzenia, Które przyspieszy 
ły proces budzenia się społeczeństwa 
ze stanu duchowej apatii, P. minister 
ma tu na myśli ideę konsolidacji naro: 
dowej zjednoczenia, rzucona przez 
Marszałka SŚmigłego-Rydza. 

Jednakże działały opory, utrudniają: 
«<e tempo realizacji tej wielkiej myśli, 
Nauczycielstwo, młodzież akademicka 
a nawex szkolna była wciągara do roze 
grywek politycznych. P. minister wyra 
ża nadzieję, że nowy zarząd Z. N.P. 
nie dopuści do stosunków jakie były 
przed ustanowieniem kuratora. Mós 
wiąc o antyszmityzmie p. minister uwa 
ża za objaw szkodliwy prowadzenie 
walki o osobne miejsca, Dalej p. mini: 
ster zaznacza, że przez sześć do sied« 
miu lat następnych należy zwiększać 
liczbę etatów nauczycielskich o 4000 
rocznie, a w przeciągu 9 lat należy 
wybudować po 5000 izb szkolnych ros 
cznie, 

Z kolei w krótkim sprawozdaniu p. 
aninister omówił stan szkolnictwa, pos 
ruszył zagadnienia polityki mniejszo: 
Ściowej craz stan zdrowotności młos 
dzieży. 


POS. WOJCIECHOWSKI O NOR: 
MALIZACJI. 


Pos. Wojciechowski porusza problem 


normalizacji stosunków polskosukraiń: | 
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skich od strony odcinka wyznanioe 
wego. Asumpt do tego daje mówcy 
niesłychany jego zdaniem w dziejach 
jakiegokolwiek suwerennego państwa 
zarządzenie zwierzchnika archidiecezji 
grekoskatolickiej we Lwowie, niedo» 
zwalające, aby wojsko, jako całość, 
względnie żołnierze obrządu greko= 
katolickiego wzięli udział w uroczysto» 
ściach Jordana dnia 19 stycznia 1938 r. 
Motywuje on swoje stanowisko oba 
wą przed nieprzewidzianymi manifesta 
cjami. Mozemy zapewnić ks. Metropo= 
litę, że 
obawy jego są płonne, gdyż w pol- 
skim Lwowie żadnych manifesta- 
cji nieprzychyliych w stosunku 
do wojska polskiego nie było j nie 
będzie. A gdyby je ks. metropolita 
lub jego adherenci chcieliby spro- 
wokować, otrzymaliby natychmia: 
stową doraźną odpowiedź od ca: 
łego społeczeństwa polskiego, na: 
wet bez potrzeby uciekania się do 
ingerencji władz bezpieczeństwa. 


Ks. metropolita Szeptycki znany jest 
nie od dziś ze swojego antypolskiego 
nastawienia — oświadcza mówca, 

Pochodzący z polskiej rodziny 

wysoki dostojnik kościelny w po» 

stępowaniu swoim łączy zuchwal- 
stwo magnata polskiego z okresu 
królewiąt z przewrotnością wła: 
dyki bizantyńskiego. Tylko zu: 
chwalstwem tego wiełmoży mogę 
tłumaczyć sobie niedotrzymywa: 
nie przez niego przysięgi, złożonej 
rządowi na wierność Rzplitej Pol- 
ski. Przysiędze tej nie był wierny 
przez wiele lat przez swoje anty: 
polskie postępowanie, 


Uczciwi politycy po stronie pol- 
skiej i ukraińskiej kłopoczą się sprawą 
normalizacji. Stwierdzamy zachwianie 
się jej kursu. 

Oczywiście jasną jest rzeczą, skąd 
idzie ten prąd antynormalizacyjny. 


Idzie ze wzgórza św. Jura we 
Lwowie. Tam jest ta kuźnia anty: 
polska, Tam gromadzi się środki 
do walki z państwem polskim i 
tworzą się plany działania, 
Przy naszej karygodnej bierności ł 
za nasze pieniądze utworzono sztab 
antypolski w każdej parafii greckozkas 
tolickiej na południowym wschodzie. 
Normalizacj; polskozukraińskiej nie 


będzie dotąd, 


dopóki: 1) rząd polski będzie się 
przyglądał biernie i z zamkniętymi 
oczyma działalności politycznej 
arcybiskupa Szeptyckiego i jego 
pomocników, 2) dopóki nie nastą: 
pią takie objektywne warunki w 
organizacii cerkwi greckoskatoli= 
ckiej w Polsce, w których przestac 
nie ona być narzędziem polityki 
antypolskiej. 


Załatwienie tych spraw w duchu 
korzystnym dla polskiej racji stanu i 
dla współżycia obu społeczeństw wy» 
maga zwrócenia się do Watykanu z 
żądaniem wprowadzenia zmian w obez 
¿nym konkordacie. 

Po przemówieniach szeregu posłów, 
m. in. pos. Celewicza, który w im. 
ukr. reprezentacji złożył oświadczenie 
i protestował przeciw formie przemów 
wienia pos. Wojciechowskiego, wyczer 
pano porządek obrad. 


Wielka rozbudowa sieci telefonicznej we Lwowie. 
Liczha abonentów przekroczyła 10 tysięcy. 


Przed kilku dniami dyrekcja PASTsy we Lwowie zanotowała 10»cio tysięcznego 
abonenta. Świadczy to o poprawie koniunktury gospodarczej w naszym mieście, z 


drugiej zaś strony o zrozumieniu wśród szerokich warstw publiczności, 


że jednak 


telefon jest najskuteczniejszym i najszybszym Środkiem porozumiewania się z intere» 


sentami. 


Już przed 8míu laty po wybudowaniu wspaniałej centrali we Lwowie i częścic- 
wym zautomatyzowaniu aparatów liczba abonentów dochodziła już prawie do 10 „ys 
sięcy. Niestety z powodu pogorszenia sie koniunktury, ilość abonentów zaczęła spa- 
dać, dochodząc w roku 1934 do 7miu tysięcy. Dyrekcja PAST-y zainteresowała się 


tym przykrym zjawiskiem i stwierdziła, że przyczyną tego jest nie tylko kry 
także niesprawiedliwy podział opłat ryczałtowych na abonentów, Jak 


zys, ale 


wia: o od 


czasów automatyzacji wszyscy płacili równo za telefon według pewnych kategoryj 20, 


28 i 36 zł Chcąc temu zaradzić przeprowadzono całkowitą automatyzację 
która nie tylko wielce usprawniła połączenia telefoniczne. 


telefonów, 


ale wprowadziła także 


sprawiedliwy podział opłat. Automatyzacja telefonów wstrzymała spadek abonentów, 


a zaprowadzone trzykrotnie zniżki opłat doprowadziły do szybkiego 


ich wzrostu. 


Wzrost ten zaznaczył się jeszcze w jesieni ub. r. i trwa nieprzerwanie, a liczba abo- 
nentów doszła do ilości, jakiej nie notowano nawet w czasach najlepszej koniunktue 


ry. 10 tvsięcy abonentów we Lwowie wskazuje, 


że prawie w co drugim domu znaja 


duje się telefon, a gdy się zważy, że niektórzy abonenci, zakłady przemysłowe, czy 
urzędy posiadają kilka, kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt aparatów, można stwierdzić, 
że jeden aparat przypada na 25 mieszkańców, a więc Lwów zbliża się do stosunków 
najbardziej ożywionych miast zachodniej Europy. Naturalnie aparat telefoniczny jest 
tym pożyteczniejszy i bardziej się opłaca im więcej w danym mieście jest abonene 
tów i im większy jest zasięg aparatów. Nic dziwnego, że w naszych stosunkach lwow: 
skich telefon staje się coraz bardziej użyteczny i jest prawie niezbędny dla najszer- 


szych warstw ludności. 
fonicznych. 


JÓZEF BIENIASZ. 


3 kich, co pczestali w domu. by mieć staranie o czy» 


Lwów może być dumny z rekordowej liczby aparatów teles 


teczkami i 
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O ZAKAZ BOMBARDOWANIA 
LUDNOŚCI CYWILNEJ. 


Paryż. 4. 2. (PAT.) Inicjatywa pres 
miera Chautemps, zmierzająca do poło 
żenia kresu bombardowania otwartych 
miast hiszpańskich przez samoloty, zo» 
stała przyjęta w całym Paryżu z zados 
woleniem i uznaniem. 


W związku ze środowym eświadcześ 
niem min. Edena w kołach politycze 
nych panuje przeświadczenie, że inicjae 
tywa p. Chautemps zostanie powiąza: 
na z podobną inicjatywą Anglii, która 
zmierza do przeniesienia całej sprawy 
na szerszy teren i która może doprowa 
dzić wkrótce do zwołania konferencji 
międzynarodowej w celu opracowania 
międzynar. konwencji, wprowadzająe 
cej zasadniczy zakaz bombardowania 
lotniczego, pociągającego za sobą tak 
lczne ofiary wśród |!udności cywilnej. 
CZE 


ROCZNICA RODZINY WOJSKO. 
WEJ. 

Warszawa. 4. 2. (PAT.) W związku 
z l3etą rocznicą istnienia „Rodziny 
wojskowej“ odbyła się uroczysta Aka: 
demia, którą zaszczyciła swoją obecno 
ścią honorowa przewodnicząca tej ote 
ganizacji p. Marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska. 


SZCZĄTKI EREGATY. 


Rozewie. 4. 2. (PAT.) Morze znowu 
w większej ilości wyrzuciło na brzeg 
pod Rozewiem szczątki z zatopionej 
jakiejś historycznej fregaty. Szczątki te 
pozwalają już się zorientować, że na 
dnie leży zatopiony wrak korwety we 
jennej z szenastego stulecia. 


ae. cyz wami 
DANINA NA POMOC ZIMOWĄ. 


Do kasy Miejskiego Obywatelskie» 
go Komitetu Zimowej Pomocy Bezro» 
botnym wpłynęły następujące kwotv: 

Tow. Kredytowe Ziemskie złożyło 
5000 zł, Dyrekcja į personel MKKO. 
za luty 245.15 zł., Polski Eksport Nafto 
wy od 17 pceko1 119 zł, Dyrekcja, us 
rzędnicy i wəżni Pol. Eksp. Nafe. 415, 
dr. Alfred Fisch 14.75, Singer Saving 
Machine Cemp. 50, dr. WŁ. Stesłowicz 
100, Tow. Kredyt. Miejsk. za personel 
1505, inż. Fr. Jonas 10, inż. Kazimierz 
Paulo 20, 1. Drukarnia Związkowa 150 
zł, Sydonia Schiitzowa 25, Mieczysła: 
wowie Locblowie 20 zł. dyr. Emil Krug 
50 zł., Książnica Atlas za firmę od o= 
brotu 4.454 zł., za pracowników 312.55 
zł. j 416.32 zł, Jan Götz Browary 10.60, 
dr. Dawid Ehrlich 11, J. Fabiański 
15.35, Zofia Exner 10, Alfred Plaha 50, 
dr Blumenfeld i Ska 43.89, „Jawor” 
100. Tow. Naft. „Galicja“ 200.20, Mgr. 
J. Zimerman 50, J. A. Baczewski 200, 
Baczewski Adam 11.85, dr. Alfred 
Fried 10, dr. Sandauer 13.65, Tow. Pos 
pierania pracy rol. wśród Żydów 35.9%, 
bleiberg Fl. 10, E. Mäcker 20, „Narode 
ny Dom“ 43.56, Maria Kistryn 75, St. 
Kistryn 35, Maria Edelman 26.52, Tow. 
Fomocy Prac. Poczt i Tel. 50, 7. Kuh: 
marker 20. 


p” haat 
językiem niesposób dosięgnąć 


grzbietu, 


LEŚNE WYGI 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy), 


Jakoż dziatwa nie zawiodła oczekiwań  znękanej 
głodem i wycieńczonej matki. Wybiwszy sobie okno 
na świat z zasklepionego mieszkania, mrówczy dro» 
biazg rozbiegł się po okolicy, w poszukiwaniu tyle 
pożądanego pożywienia. Wszystko było dlań obce, 
nieznane, ogromne. Wokół stały strzsliste trawska, 
skrzypy dźwigały wysoko ku niebu konarzyska, 
gdzieś w bezkresach kolebaiy ciężko wachlarzami pa: 
proce ı rosły setki ogromów, wobec których male: 

ie mrówcze drobiny były czymś bardzo nieza- 


radnym, 
Wąchając lub obmacując różkami nieznane 
przedmioty, łódź wspinała się rażno po pniach 


ı gałęziach kolosów, Niektóre trawiaste olbrzymy 
wydawały woń dla rzżków nieprzyjemną. Tych unie 
kano. Ale napetykano na takie, ce wydawały miodny 
zapach. Te zawierały słodkawaą ciecz, nektar dla 
mrówczcgo podriebien:ą niezrównany, Więc pożerały 
go łakomie, magazynując wę wolu, Wol był dla ka: 
żdej tym, czym dla gospodyni koszyk, lub dla turysty 
plecak. Aie zawartość, choć zdobyta z trudem, nie 
stanowiła prywatncj własności. Należała do wszyst 


stość į porządek. Tak nakazuje surowe prawo pań: 
stwa pancerisych i zadnej obywatelce nic wolno go 
łamać. Pierwszym przykazaniem mrówki jest cnota 
wstrzemiężliwośc: i interes publiczny. W myśl tych 
zasąd, żadna nie waży się zużyć prywatnie drogocen- 
mego skarbu jadła, na które czekają w domu tysiące, 
chyba o tyle, o ile to konieczne dla podtrzymania 
własnego życia. 

W czasie kiedy robotnice zbierały w puszczy 
słodycz, iub pelcwały na żywe mięso, często z nara- 
żeniem życia, pozostałe w gnieździe nie traciły na: 
próżno czasu, Z uwagi na rodzinę, powiększającą się 
z każdym dniem, pomyśiano przede wszystkim o rozz 
budowie domu. Prócz tego było Sporo innej 
roboty. Wszak Ssterana matka nie mogłaby dziś 
sama podołać rozlicznym zadaniom. iakie speł- 
niała wówczas, kiedy rodzina liczyia niewielu człon: 
ków Więc gdy jedne rozszerzały izby mieszkalne 
i budowały korytarze, inne pomagały w odhieraniu 
znoszonych jajek, w ich lizaniu, w przenoszeniu do 
osobnej wylęgarni, w czuwaniu nad spokojnym snem 
larwsniemowląt, w uprzątaniu pokojów ze Śmieci 
i odpadków, w przewietrzanin į wielu codziennych, 
a tak koniecznych doniowych obrządkach 

Dużo czasu poswięcano własnej toalecie, Do tego 
celu służył każdej język oraz grzebienie i szczoteczki, 

, umieszczone na przednich nóżkach. Nimi czyszczono 
; najpierw rożki, a potem resztę ciała. Zabiegi wyma» 
| gały niemało akrobatycznego wysiłku. Wszak szczo» 


albo górnej cześci odwłoka, gdy dobry obyczaj naka- 
zywał, wyczesać się i namaścić śliną, by pancerz 
błyszczał jak wypolerowany. W takiej sytuacji nie 
było innej rady, jak wzajemna pomoc, której sobie 
udzielano ochotnie, nawet radośnie. 

Tymczasem  przetartyin poprzez dżunglę szla: 
kiem ciągnął długi sznur mrówczej karawany. Pierw- 
sze szeregi juz wkraczały do miasta, gdy koniec gu: 
bił się jeszcze daleko w puszczy. Wracano właśnie 
z triumfem do domu po udałej wyprawie. Owady 
szły grube, ciężko obładowane zdobyczą; ich wole 
były napęczniałe, niby banie, aż dziw mógł zbierać, 
skąd tak słaba na pozór istota bicize tyle sił, Dźwi: 
gały owoc swych wielogodzinnych trudów, by się nim 
podzielić ze zgłedniałynu siostrzycami 

Karawanę otoczył zaraz krąg sześcionogich, nad- 
stawiając pyszczki. Powracające podały swoje i w ten 
sposób witano się po kclei siostrzanym pocałunkiem. 
Przy tej sposobności wszystkim głodnym dostawało 
się po trosze pożywienia, które mm syte siostry wsą* 
czały z wolów de pyszczka, Lecz żadna z obdarowa: 
nych nie zużyła caiosci Ledwo zaspakoiwszy pierw: 
szy głód, każda Śp'eszyła natychmiast do głodniej: 
szych cd siebie, karmiąc je, niby dobra, zapobiegliwa 
gosposia W tym społeczeństwie malutkich czerwo” 
nych nie było miejsca na samołubstwo, lub egoizm. 
Uczucia to mrówkom obce; wszystkie obowiązuje 
względem swoich miłość, altruizm i samozaparcie. 


(C. d. n.) 


„GAZETA LWOWSKA“ 


Loteria w Świecie i w Polsce. 


Loteria ma za sobą już długą, 
pięciowiekową historię, 


Pierwszą wzmiankę o niej znajdujemy w 


amnałach norymberskich z roku 1477. U; 
rządzano ją bardzo prostymi Środkami. 
Były to tak zwane „garnki szczęścia”. Do 


jednego garnka rzucano kartki z nazwiska- 
mi grających, a do drugiego gałki, których 
barwa rozstrzygała o wygranych.  t.cteric 
te cieszyły się wielkim powodzeniem, dla- 
tego też i szybko się rozpowszechniły. W 
XVI. stuleciu wspominają już o loterii 
dziejopisowie niemieccy, weneccy, florence 
cy, rzymscy, francuscy, holenderscy j hisze 
pańscy Loterię klasową urządzano po raz 
pierwszy we Florencji, a udoskonalone ja 
w wieku XVII. w Niderlandach. 

W Polsce loterię wprowadzono _stosun. 
kowo późno. Po raz pierwszy urządzono 
ją jednorazowo na specjalny cel dokoń- 
czenia budowy kolegium XX. Pijarów i 
szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. W 
roku 1763 Sejm pozwolił koinpanii genueń: 
skiej na wprowadzenie wymalczionej w tym 
mieście loterii liczbowej, zaś loterię klaso» 
wą wprowadzono w Polsce na stałe za czas 
sów Księstwa Warszawskiego w roku 1308 
ipod nazwą „Loterii Klasycznej" przes 
trwała ona do r. 1915-go, to jest do czasu 
okupowania Warszawy przez armię nie: 
miecką. W czasie okupacji działały loterie 


|! wprowadził specjalną ustawa 
' pospolitej 


blisko | o charakterze społecznym, a po odzyska: 


Sejm Ustawodawczy 
w Rzeczy» 
Loterię Klasowa w jej obecnej 
formie. Ustawa o Polskim Monopolu Lo, 
teryjnym jest dalszym etapem w rozwoju 
naszej loterii. 

Trzeba stwierdzić, że loteria polska da- 
wno już zdobyła sobie prawo obywatel: 
stwa w naszym życiu zbiorowym, co ujaa 
wniło się nawet w literaturze i sztuce. Wy. 
starczy wymienić choćby komedię Korze» 


niu niepodległości 


niowskiego „Złote Kajdany* .  wodewil 
Moniuszki „Loteria“ 
Z biegiem czasu plany naszych  loteryj 


klasowych ulegały rozmaitym przekształce- 
niom i udoskonaleniom. Ostanio Dyrcks 
cja Polskiego Monopolu Loteryjnego wpro 
wadziła szereg ciekawych inowacyj, które 
wzmogły ogrommie szanse wygrania. Tak 
więc wprowadzono podział losów na pięć 
części, zamiast dawnych czterech, dzięki 
czemu i z każdej wygranej będzie mogła 
skorzystać jedna osoba więcej; ilość losów 
zmniejszono o 35.000, przez co i konku: 
rencja numerów będzie mniejsza itd. 

Kto chce z tych szans skorzystać, winien 
zaopatrzyć się niezwłocznie w los do I, 
klasy 4l:ej Loteri Klasowej. Ciągnienie 
zaczyna się 17 lutego. 


Walka z łodziami podwodnymi 
Paryż, 4. 2. (PAT). Ministerstwo 
Spraw zagranicznych komunikuje, że 
w myśl wyniku rozmów, prowadzo: 
nych 2 łutego w Londynie pomiędzy 
sekretarzem stanu spr. zagr. W, Bry- 
tanii a ambasadorami Francji i Włoch, 
które miały na celu wzmocnienie o: 
chrony żeglugi handlowej na morzu 
Śródziemnym przeciwko aktom kore 
sarstwa — rząd francuski postanowił 
wydać zarządzenie równoległe do po: 
stanowień powziętych przez admirali- 
cję brytyjską. 
Okręty francuskie, zapewniające 
wykonanie układu w Nyon, o: 
trzymają rozkaz atakowania, j je: 
żeli to będzie możliwe, zniszcze= 
nia wszelkich łodzi podwodnych, 
spostrzeżonych poza wodami te: 
rytorialnymi hiszpańskimi na ob: 
szarach znajdujących się pod kon: 
trolą floty francuskiej. 


„Niemieccy kolejarze 

zwiedzają ośrodki turystyczne 

Warszawa, 4. 2. (PAT). O godz. 
9.30 rano przedstawiciele kolejnictwa 
niemieckiego złożyli wnieniec na gros 
bie Nieznanego Żołnierza, a w godzi» 
nach popołudniowych zwiedzili w to» 
warzystwie wyższych urzędników Mi- 
nisterstwa komunikacji i dyr. koleł 
państw. węzcł warszawski i budowę 
nowego dworca centralnego. O godz. 
23 goście niemieccy wyjechali z War 
szawy celem zwiedzenia Krynicy, Že- 
giestowa, Rabki, Zakopanego, Krako» 
wa i Wieliczki, 


Gw ci WE) 
Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE 
Km. 570/37. Obwieszczenie. Komomik 


Sądu grodzkiego w Podhajcach Stanisław 
Rogalski na zasadzie art. 679 kpc, obwiesza 
cza, że w dniu 10 marca 1938 od godz. 
10.15 w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Podhajcach Nr. 3 odbędzie się sprzedaż 
p.zy drugiej publicznej licytacji nierucho- 
mości, a to całej realności obj. whl, 155 ks. 
gr. gminy. Zawałów, składającej się: 1) z 
pb. 324 — Nr. 199 dom i budynki gospos 
darcze, podwórze obsz. 83 m kw., 2) z pgr- 
408/2 ogród obsz. 1 a. 83 m kw. Na pb, 
324 a częściowo na pgr. 408/2 gminy Zas 
wałów pobudowane są, a to dom murowa» 
ny i budynek gospodarczy, która stanowi 
własność dłużnika Henryka Lingla. Nieru» 
chomość ta ma urządzona księgę hipote- 
czną w gminie Zawałów i przechowaną jest 
w Sądzie grodzkim w Podhajcach. Nieru 
chomość powyższa została oszacowana na 
sumę 10.380 zł Sprzedaż zaś rozpocznie 
się od sumy wywołania tj, od kwoty 6-920 
zł. Licytant przystępujący do przetargu po: 
winien złożyć rękojmię w  gotowiźnie w 
kwocie 1.038 złotych albo w takich pas 
pierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa- 
piery wartościcwe przyjęte będa w wartos 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytas 
cji będą zachowane ustawowe warunki lis 
cytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie rędą podane do wias 
dcreości warunk: odmicnne, że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie  nierus 


a 


amm w www ma 


chomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji, że w cią» 
gu ostatnich 2ech tygodni przed licytacją 
można oglądać nieruchomość w dni pows 
szednie od godziny $-ej do t8zej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą 
dać w Sądzie. — Organa władzy podatko: 
wej i mne instytucje publiczne powołane 
do zgłoszenia należności z tytułu podatków 
i innych danin publicznych wzywam, aby 
najdalej na terminie licytacji zgłosiły zestae 
wienie podatków i innych danin publicz. 
nych należnych po dzień licyt. pod rygoa 
rem utraty mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia, 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Podhajce, 23 stycznia 1938. 334K 
II. Km. 2061/35. Obwieszczenie o licytas 
cji nieruchomości. Dnia 11 marca 1938 o 
godz. 9 przed poł w tut. Sądzie grodzikim 
miejskim Oddz. I. ul. Sądowa 7 sala drzwi 
Nr. 29 odbędzie się licytacja następującej 
nieruchomości, dłużniczki Wacławy Rye 
dzewskiej własnej, a to: realność objęta 
whl. 1566/| ks. gr. gm. miasta Lwowa, 
przechowanej w Sądzie okręgowym we 
Lwowie przy ul. Rutowskiego, położona 
przy ul. Lwowskich Dzieci 64, składające 
się z pgr. lkat. 3099/1, 3101/2, 3102/2, 
3098/1, 3101/5, 3101/6, łącznej powierzchni 
katastralnej 1109 m kw., faktycznie tylko 
1077 m kw. Parcele te tworzą jeden kom: 
pleks gruntu, na którym stoją następujące 
budynki: 1) jednopiętrowa kamienica, mu- 
rowama z cegły, podpiwniczona, służąca 
na mi anie, kryta blachą pocynkowaną 
i imstalacją elektryczną, wodociągową, ga» 
zową, centralnego ogrzewania į wentyla: 
cyjną, zbudowana w r. 1930, oraz 2) parz 
terowy budynek oficynowy, warsztatowy, 
fabryczny, z cegły, kryty papą, 3) w pos 
dwórzu stoją a) poddasze, otwarta szopa 
na 2 słupkach, kryta papą, z jednej strony 
oparta © mur, b) wychodek prymitywny, 
c) buda dła psa, d) kurnik. Część podwó- 
rza zamieniona na ogród. Cała realność 
oparkaniona częściowo parkanem drewnia: 
nym, zaś częściowo siatką drucianą na że» 
laznych słupkach. Suma oszacowania tej 
nieruchomości wraz z  przynależnościami 
wynosi 82.488 zł. Cena wywołania (najniżs 
sza oferta) wynosi 61.866 zł, Wysokość 
rękojmi jaką licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć wynosi 8.248 
złotych 80 groszy. Do wiadomości. 
Przy licytacji będą zachowane  ustawow* 
warunki licytacyjne (art. 686—696 kpc.) o 
ile dodatkowym publicznym obwieszczc» 
niem nie będą podane do wiadomości was 
runki odmienne. Rękojmia, którą składa li; 
cytant przystępujący do przetargu winna być 
złożona w gotowiźnie albo w takich pap. 
wart. bądź w książ. wkładkow. instytucji, w 
których wołno umieszczać fundusze mało: 
letnich; papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą du 
licytacji i przysądzeniu własności na rzece 
nabywcy z zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą da, 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekuci 
i że uzyskały postanowienie  właściwega 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy; 
teają, wolno oglądać nieruchomości w dn: 
powszednie od godziny ósmej do osiemna. 
stej, zaś akta niniejszego postępowania ogze 
kucyjnego można przeglądać w Sekre 
tariacie Sądu wyżej wymienionego. 
Wezwanie. W myśl artykułu 680 punkt 
4 kpc. wzywa się organy władzy publicze 
nej i instytucje publiczne, powclane do 
zgłoszenia należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych, aby naipóźniej 
w terminie licytacji zgłosiły zestavr enie po» 
datków i innych danin publicznych, nalct. 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utra, 
ty mogącego im służyć z ustawy pierws 
szeństwa zaspokojenia. 


Komomik Sądu GRE Treo Miejskiego. 


Rewiru 


Lwów, 17 stycznia 1938. 321K 


Nr. 27 z dnia 5 lutego 1938 r. 


II. Km. 1286/37 V. E. 831/37, Obwiesz- 
czenie o licytacji nicruchomości Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rewiru 
HI. Marceli Szamocki, mający kancelarię w 
Stanisławowie, ul. Pierackiego Nr. 53 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 16 marca 
1938 o godz. ll:ej w Sądzie grodzkim w 
Stanisławowie sala Nr, 37 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Dr. Eny z Lame 
mów Goldenbergowej, Jaainy z Lammów 
Selzerowej, Elli z Lammów  Krauowej i 
Klarissy Lammów  Druckierowej 4/12 
części nieruchomości, położonej w Stani, 
sławowie przy ul. Ormiańskiej L. orj. 14 
objętej whl, 1153 ks. gr. Stanisławów, skła» 
dającej się z pbud. %1/1 o powierzchni 
1170 m kw., na której znajduje się budy- 
nek mieszkalny murowany, jednopiętrowy, 
podpiwniczony w części frontowej, kryty 
blachą. 4/12 części nieruchomości oszaco» 
wana została na sumę zł. 39,394, cena zaś 
wywołania wynosi zł. 29.545 gr. 50. Przy» 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 3.939 
gr, 40. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Stanisławów, 26 stycznia 1938. 328K 


z 


I. Km, 45/38. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rew. I. w Przemyślu Jó- 
zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. Wła: 
dycze 11 urzędujący ogłasza, że dnia 4ego 
marca 1938 o godz, 9:ej w Przemyślu na 
Targowicy sprzeda się w drodze publicznej 
licytacji I. ruchomości należące do Kazis 
inierza Lecha w Przemyślu, składające się 
z 20 parasoli jedwabnych damskich i 15 
parascli męskich półjedwabnych oraz na- 
leżące do Heleny Lechowej w Przemyślu 
1 futro krymskie. które to ruchomości osza 
oowane zostały na łączną kwotę zł. 2.070. 
Ruchomości można oglądać w dmiu licyta» 
cji w czasie i miejscu wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Przemyśl, 1 lutego 1938. 341K 


Km. 7/38. Obwieszczenie o licytacji rus 
chomości. Komomik Sądu grodzkiego w 
Podwołoczyskach Eugeniusz Witwicki na 
podstawie art. 547 i 554 $ 3 kod. handl. i 
rozp, Min Sprawiedl. z 1/7 1934 Dz. U. P. 
Nr. 59 poz. 510 podaje do publicznej wia» 
domości, że dnia 15 lutego 1938 r. o godz. 
10:tej odbędzie się w Podwołoczyskach lis 
cytacja należącego do inż. Tadeusza Dels- 
bińskiego motoru (silnika) finmy „Oberurs 
sel“ z dwoma kołami zamachowvmi i ko» 
łem pasowym wraz z gazownią na drzewo, 
składającą się z generatora, podwójnego 
skrubura, oddzielacza dla teru, filtru dla 
gazu, osusacza i wentylatora. a to na żąda» 
nie firmy  „Tatarczanka' Podolska Kru» 
piarnia Motorowa J. Pohoryles i Ska w 
Podwołc czyskach. Wartość powyższego, mo 
toru została zapodaną przez wnioskodaw- 
czynię na 3.000 zł. Sprzedać się mający 
motor można oglądać w iu licytacji w 
miejscu j czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Podwołoczyska, 3 lutego 1958, 349K 

Km 65/35. Obwieszczenie o licytacji ru- 
chomości. Komom'k Sadu groazkiego w 
Bóbrce Stanisław Rarogiewicz, mający kane 
celarię w Bóbrce na podstawie art. 602 kpc 
podaje do putlicznej wiadomości, że dnia 
11 lutego 1938 r. o godz ll.ej w Berteszn- 
wie odbędzie się lesza licytacja ruchomo: 
ści, należących də dłużnika „Towarzystwo 
Powściągliwość i Praca" Zakład Wycho: 
wawczy im. Palaców w Berteszowie, skła- 
dających się z 10 kóp owsa w snopach i 30 
köp żyta w snopach oszecowanych na laz 
czną sumę zł. 950. Ruchomości można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wys 
żej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 


Bóbrka, 25 stycznia 1938. 342K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 81/37. Jakub Miziołek, urodzony w 
Jaworniku ruskim 15 lipca 1864, syn Józce 
fa, przed około 63 laty opuścił swe miej- 
sce zamieszkania Borownicę i nie daje o 
sobie żadnej wiadomości Wzywa się, by 
do roku od 15 lutego 1938 udzielono o za- 
ginionym wiadomości Sądowi lub kurato; 
rowi adw. Dr. Buxbawmowi w Przemyślu, 

Sąd Okregowy. 
Przemyśl, 4 stycznia 1938. 331 


I 1. T. 31/37. Edykt. Jan Hanick: syn 
Marcina, urodzony dnia 30 grudnia 1893 w 
Hucisku Brodzkim powiat Brody, zaginął 
od roku 1916 jako żołnierz W. P. w cz3z 
sie wojny polsko»rosyjskiej (Z. S R, R) w 
bitwach koło Brodów. Wdrażając postępo: 
wanie celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się, by o zaginionym doniesiono do 
sześciu miesięcy Sądowi lub  kuratorowi 
zdwokatowi Dr. S. Kananemu w Złoczo, 
wie. 

Sąd Okręgowy. 
W Złoczowie, dnia 22 czerwca 1937. 330 


T. 64/57. Edykt. Stanisław Ślusarz, syn 
Józefa i Magdaleny Florek, urodzony 39 
stycznia 1889 i zamieszkały w Skawinkach 
wyemigrował do Argentyny i tam zaginął 
od roku 1910 bez wieści. Celem uznania 
go za zmarłego wzywa się o uwiadomienie 
tutejszego Sądu o zaginionym do 1 roku 
od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie, 


| W Wadowicach, dnia 22 listopada 1937, 339 


T. 45/37. Edykt Józef Kania, syn Leos 
polda i Agnieszki Budzoń, urodzony 1-go 


marca 1897 i zamieszkały w  Harburowi= 
cach, zaginął w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej od końca roku I9i4 
bez wieści. Celem uznania go za zma'iego 
wzywa się o uwiadomienie tutejszego Sądu 
o zaginionym do 1 roku od ogłoszenia. po- 
czem Sąd na ponowny wniosek oszeknie 
ostatecznie. 
Sąd Okręgowy. 

W Wadowicach, dnia 27 listopada 1937, 340 


T, 203/56. Jan Łuczyk, syn Macieja i X- 
gnieszki z Mołoniów, urodzony 20 stycznia 
1898 r. w Monasterzu pow. przewersk:m 
pobrany do wojska polskiego walczył . 
froncie bolszewickim į dosta się !0 lipca 
1920 r. do niewoli rosyjskiej, gdzie odt»d 
zaginął. W/drażając postępowanie celen uż 
znania go za zmarłego wzywa się, aby zas 
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 


W Rzeszowie, 5 listopada 1937. 346 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


Urząd Wojewódzki Słanisławowski, 
Nr. OA 10/148, 


Stanisławów, dnia 21 stycznia 1958 


OGŁOSZENIE. 
1) Jakub Wiırth, urodzony w Kaluszu w 
1897 roku, syn Rifki Wirth, 2) Wilodzi. 
mierz Gotmam, urodzony w  Nadwórcej, 
syn Romana i Pauliny, wnieśli prośby o 
zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego: 
1) Wirth, 2) Gotman na nazwisko 1) Weiz 
denfeld, 2) Własnowolski lub Bogowska. 
Urząd Wojewódzki w Stanisławowie po- 
daje powyższe prośby do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4 ustawy z dnia 24/10 1919 r. D-. U. 
R. P. nr. 88 poz. +78 wolno przeaw ich 
uwzględnieniu zgłosić sprzeciwy, które po: 
dać należy do Urzędu Wojewódzkiego w 
Stanisławowie w przeciagu dni 90 od dnia 
niniejszego ogłoszenia 
Za Wojewodę: 
(—) Mgr. pr. Mieczysław Rappe 
Radca. 
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
Dyrekcja Akcyjnegpo Banku Hipoteczne: 


go we Lwowie, pl. Hahcki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 


października 1932 Nr, 94 poz. 812 DURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięcia 
zaległości i  resztującego kapitału zpm. 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
przez Bank wydanej odbędzie się w o: 
becmości delegata Dyrekcji w biurze nota« 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwo; 
wie przy ul. Batorego 9 w, dniu 24 marca 
1958 o godzinie dziesiątej sprzedaż w dro: 
dze drugiej publicznej licytacji parceli buz 
dowlamej, na której znajduje się lodownia- 
położonej w Podwołoczyskach (w grani» 
cach od połudn. wsch. realność Hermana 
Joryscha, od półn. zach, spadk. błp. Ber- 
narda Ratza, od półn wsch. realność lzaka 
i Chaji Wiener, od połudn. zach. ul. Dr. 
Dawida) obj. whl. 424 zniszcz. ks. gr. gm 
kat, Podwołoczyska, składającej się z pbud. 
lkat 562 (zbiór dokumentów w Sądzie 
grodzkim w Podwołoczyskach), a stano: 
wiącej własność Rubina Weinsteina, l-rae!a 
Złoczowera i Izaka Laufera, wzgl. jego 
masy s ej. Cena wywołania wynosi 
zł. 1,800.—, zaś rękojmia zł. 1.250.—. 

W miarę zgłoszenia należności przewi. 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła. 
rego Rozporządzenia, tak cema wywoła: 
nia, jak 1 ekadi będą odpowiednia 
podwyższone na terminie licytacyjnym. 

Podstawą licytacji bedą warunki ficyta» 
cyjne, ustanowione wyżej powołancma Roz» 
porządzeniem. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszko» 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wła» 
«ności, o ile te osoby najpóźniej na licyta» 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czy, 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępowania cpzekucyjnego. 

Akty postępowania egzekucyjnego (no~ 
¿na przeglądać w Akcyjnym Banku Huipo: 
tecznyim we Lwowie, pl. Halicki 15 cos 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9»tej do l3,tej, zaś w ostas 
tnich trzech dniach przed terminem licy» 
tacyjnym w kancelarii wyżej wymienione, 
na notariusza w godzinach urzędowych. 

Zamierzający licytować mogą w ciągit 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą: 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
6 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt, 

Lwów, dnia 22 stycznia 1938 r. 

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 


= 
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NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA: 
DZENIE 

członków Spółdzielni Budowlano „ Miesz- 
kaniowej „KRESOWY DOM" z ogr. od- 
pow, we Lwowie odbędzie się dnia 24 lu- 
tego 1938 r. o godzimie I8-tej min. 30 w lo» 
kalu Banku Gospodarstwa rajowego, 
przy ul. Kościuszki L. 11, następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Otwarcie Nadzw. Walnego Zgromas 
dzenia, 2) Wybór Przewodniczącego í 
dwóch asesorów, 3) Odczytanie protokołu. 
z ostatniego N. W. Zgr, 4) Uchwalenie 


2 


nowego Statutu Spółdzielni  zaleconego 
przez Związek Rewizyjny, 5) Rezygnacja 
Członków Rady Nadzorczej, 6) Wybór 


nowych członków Rady Nadzorczej, 


6) 
Wnioski i interpelacje. Zarząd. 338 
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